Zakup mieszkania

Jagielski wstał w czwartek o godz. 600. Wyjątkowo nie szedł w tym dniu do pracy, umówił się bowiem o godz. 730 na ważne spotkanie w sprawie zakupu nowego mieszkania. Natychmiast po zjedzeniu śniadania wsiadł do samochodu. Przez całą drogę myślał o tym, czy w mieszkaniu, które chce nabyć, nie są ukryte żadne usterki. „Czy sprawdziłem wszystko dokładnie? A jeżeli dach jest nieszczelny i w czasie deszczu będzie mi się lać na głowę H2O. Muszę raz jeszcze przyjrzeć się temu domowi”. 

Z tym postanowieniem zapukał do drzwi obecnego właściciela budynku, pana Nowickiego.

· Miło mi pana widzieć – tymi słowami przywitał go Nowicki.

· Jestem o wyznaczonej godzinie – zaczął Jagielski.

Gdy weszli do środka, Jagielski natychmiast zwierzył się ze swych wątpliwości. Nalegał na to, aby obejrzeć ponownie całe mieszkanie.

· Oczywiście, zróbmy to razem – usłyszał od Nowickiego. – Odpowiem na wszystkie pana pytania.

W głowie Jagielskiego zrodziła się jeszcze jedna myśl. Miał zapłacić za 80 m2 mieszkania 1 200 2000 zł. Postanowił zrobić wszystko, aby Nowicki obniżył cenę mieszkania do 100 000 zł. 

· Jaką da mi pan gwarancję, że dach domu nie przecieka w czasie deszczu. Nie chcę czuć na głowie strumieni H2O.

· Nie sprzedam mieszkania taniej. Mogę pana zapewnić, że nawet podczas największej ulewy żadna kropla H2O nie przedostanie się do jego wnętrza.

Jagielski przyjął do wiadomości słowa Nowickiego. Jeszcze raz dokładnie obejrzał mieszkanie, a że bardzo mu się podobało, postanowił je ostatecznie kupić za cenę wyznaczoną przez obecnego właściciela.

